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Połacy zbudźcie się 


Walczymy © pracę i chieb, o odżydzenie Polski oraz o dobrobyt obywateli 


Nr. 5, Katowice-Warszawa, dnia 1 - 14 marca 1934r. Rok 2. 


Zwycieżymy. 


Jeżehi w dzisiejszym artykule odstępuję od 
Ubecnie toczy się zacięta wałka o wpływy ma cego ścisły związek z rzeczywistością i wypływa- | szablonu "dziennikarskiego, to jedynie dlatego, że 
spałcczeństwo, na lud polski ze strony dwóch naj- | jącego z ewolucji życia i myśli polskiej, mogą tyl- | program R. R. U. nie jest zbudowany według utar- 
silniejszych partyji, a to ze strony Opozycji i Sa- ko ludzie niedoświadczeni. nie zdający sobie spra- | tych szablonów, — że rozwojowa droga naszego 
vacii. wy ze źródeł życia i z przyczym śmierci dążeń po- | Błękitnego Ruchu jest wawskroś odrębna od wa- 
Pio aod endecji (Obozu Wielkiej Polski | tycznych. Zwracam także uwage szczególnie | runków powstawania i rozwijania się dotychcza- 
wzgl. Młodzieży Narodowej). których wodzem „działączom” sanacji, że „forsowanie każdej komn- | sowych stronnictw! politycznych, — wreszcie dła- 
jest Roman Dmowski, wmawiają swoim zwolen- | Cemli politycznej czy społecznej wbrew istocie du- | tego, że walka masza zaostrza się! 
nikom, że tylko ich partia jest przeznaczoną do od- | Szy Narodu musi być nieuchronnie wyzute z twór- | Nawiążę do słów twórcy R. R. U.: „o trudnej 
bioru spuścizny po upadku sanacji. W ostatnim cza- czych wartości t« potwierdzeniem tego jest wielki | ideowej pracy organizacyjnej, mojej i moich naj- 
I 
| 
| 
| 
| 


sie endecy i ma Śląsku ożywiłi swoją działalność. kr vzys ideowy wśród partji opozycji i który coraz | lepszych współpracowników, przyszłość wyda. 
Sanatorzy (różne ich ugrupowania i Legion bardziej się pogłębia wśród partyjek sanacyjnych. sad w wielkich owocach”. 

Miodych) uważają się za jedynych reprezentaj- Polacy zbudźcie się! Wszyscy do R. R. U.! Błękitni!  Wspomnianymi  współpracownikami 
tów myśli narodowo-państwowej, legionów i bo- ; ` Program R. R. U. musi być w imieniu dobra | byli wszyscy członkowie R. R. U. — nasz cały 
jowrików o niepodległość, oraz coraz bardziej u- ; Oiczyzny i polskiego społeczeństwa przeprowadzo- Otóz! 

macniają swoją władzę, a mawet przymusowo po- | ny. Radykalmy Ruch Uzdrowienia zwycięży i wy- | Minęło sześć miesięcy pracy i zwycięskiego 
wiekszają ich różne organizacje. smiecie z życia Narodu wszystkie czynniki rozkładu | trwania w walce z atakami przeciwników. — 

| 


| Z a A Z R 


i ierwsi j z" uprocentowi | moralnego. obyczaiowego i religiinego! Polska u- J < à = 
Ci pierwsi (opozycja) rosu ro oe aona Tedre i być Polska wielk i liość członków wzrosła w tysiące i rośnie 
bankruci polityczni z przestarzałemi i jałowemi |! ZaTowiona będzie I musi być Polska wielką, macar- | | pla JEŻ tx 
ATEX pomtycz "AR + EPs P / vedena E . | Z dnia ma dzień! Ruch zatacza coraz szersze kręgi! 
programami — to partie bez zdrowej idei. Idea R. | STWwową, Polska i zpscliafis a nietyłko z nazwy, 


E > JA . 
wrom imarowego jak rządziliście Polska, to tę Wiejki e: naszej NEC jak też kry- Od d A | stamti R hu d dziś eye k O 
wielką ideę wy, bamkruci partyjni. wypędziliście. — | zvs gospodarczy. moralny, ideowy i duchowy znaj- i PRA. 2 oo = U 4TRORINS 2 
Podczas waszych kilkuletnich rządów zanied- | duje sie w swych początkach, a nowoczesny libe- | (779 "aimmiejszego zamętu i nikt nie odpadł od 
baliście wykonania waszego programu, za dobrze | ralizm, socjalizm i komunizm to konary je- | nas. — Elementy prowokatorskie A la Chamiec, 
wam było przy żłobie państwowym w prawo i lewa | dnego zeniłego pmia i przez to są skazane na | zostały przejrzane ii nie zdołały się wcisnąć w na- 
grabić. Za waszych rządów nie wydano ani jednej | nschnięcie. Puste słowa i rezolucje, a tembardziej | S7C SZere£i. 5) - e 
ustawy antyżydowskiej, a dzisiaj, jak już zapóźno, | zbrankrutowane partje opozycji Polski nie wyratu- Mimo przeszkód i przeciwności rośniemy bez 
wzywacie młodzież przeciw żydom. Lecz, właśnie | ią. a tylko R. R. U. po przeprowadzeniu realnego | PTZETWY W jedną olbrzymią wszechpolską rodzinę! 


| 

na was spada także odpowiedzialność za obecne | programu uzdrowienia. — y | Nazwano nas garścią szaleńców, — podczas 
zażydzenie Polski. Zamiast dbać o dobro Prlski i Te prawde wielu trudno zrozumieć, a jednak | gdy my byliśmy garścią uczciwych patriotów! 
ludu, podczas waszych rządów. dbaliście tylko o | tak jest. Roman Dmowski ma rację, iż „Polacy od | Jako komunję duchową polskości, wzięliśmy 
iotcie, mandaty, posady, wpływy, folwarki, człon- | czasu odbudowania Polski bardzo słabo się orjien- | WSZYSCY w swe serca maszą "wielką, świętą ideę 
kostwa rad nadzorczych i t. p. korzyści. tuja w swem zawikłanem położeniu”, oraz że „my | pracy dla Ojczyzny, — bo każde słowo twórcy 

Kto raz oszukał i zawiódł, temu się już nie | Polacy jesteśmy przeważnie zgnuśniałego ducha, | (i idei RIESRO) jome jest serdeczną troską o byt 
wierzy oraz nie ufa, pamiętajcie o tei prawdzie. Lu- | — „biersi j ieniwi", a jak Marsz. Piłsudski mówi — |. Polski i Polaków, — serdecznym bólem nad 


zresztą słusznie — o nas Polakach, nie chce na tem ' krzywdą, jaka dzieje się wbrew woli naszej Oi- 
miejscu powtarzać. — czyzny j każde słowo tej idei tchnie Świętym bun- 
Konieczność wymaga przeprowadzenia rewizji | tem przeciw tej krzywdzie i złu. które się panoszy. 
swoich pogladów. partyjno - politycznych i należy Padały słowa drwin i ironji, — bądź podłe psie- 
przystąpić do R. R. U. o ile niema nastąpić upadek, | go szczekamia na wodza naszego i ma mas... 


dzie opozycji, przepadliście na zawsze! Odstapcie 
wy szkodnicy i pokutujcie. — 


Taksamo ludzie partyj sanacyjmych w czasie 
1926 r. do 1934 r. nie spełnili pokładanych nadziei 
Społeczeństwa. Nieomal wszyscy Polacy, szcze- 


sólmie patrjoci i działacze, mocno się zawiedli na | rozkład oraz zażydzenie Polski. Zwycięstwo R. R. Pytamy dziś, dlaczego ludzie garną sie do 

tych, którzy obecnie tworzą różne uprzywilejo- | U. jest dla Polski jedynem wyjściem z obecnego | niego tysiącami? |... 

wane organiziacje. — kryzysu, bezrobocia i nedzy. — Wszak ich mie przekupuję! — Nie obiecuje 
Zamiast pracy — coraz większe bezrobocie, Polacy zbudźcie się! Do pracy — do czynu! | tłustych posad! — Wręcz przeciwnie. — żąda 

zamiast chleba — głód, zamiast dobrobytu — ne- | My zwyciężywmy! pracy! Samozajparcia się! Oflarności, — żąda 

dza, zamiast bogactwa — bankructwa i daiszy wu- , Józei Kowal — Lipiński. | ukochania Polski, — wspólnego wysiłku dla po- 

padek moralności. Odstąpcie i wy żonglerzy poli- m a | JŹwigmięcia naszej Matki — Ojczyzny z biedy, 

tyczni, —- p ARCE. w jaka ją pogrążyli podli lub niedołężni wodzo- 
Jak obóz opozycji, tak samo i sanacię ludzie wie, pyskacze partyjni i t. p. — 

ilasowo opuszczają, — a o ile do tych zbankruto- Nie minęło więcej fak parę miesięcy, gdy pisa- I garnie się Naród: pod błękitne sztandary. — 

wanych organizacyj jeszcze należą, to tylko dlate- | ŚMY © zbrodniczem oszustwie żydowskiem, fat- | Rozumie, że niemasz inmei drogi wyjścia z 

I 


£o. że R. R. U. nie znają, lub jako nowłocześni mje- | 570 Wanu soli jadalnej, którą po wymieszaniu z | dzisiejszej nędzy bezrobocia, zażydzenia, pamo- 


solą bydlę: GZ: rzedawali jako ku- RB , 3 : ; 
wolnicy muszą należeć dla chleba do tych rozkia- chenna. ęcą i chemiczna sprzedawali jako ku szemia się wrogiego kapitału — jak tylko zwycię- 
dających się partyjek. — Trucizmę tę sprzedawali oczywiście taniej od | STWO Programu R. R. U.! 
Pod błękitnym, zwycięskim sztandarem R. R. | soli, jaką mają polscy kupcy, — bo ci na tak podłe Rozumie, że twórca tego programu odczuł 
U. maszeruje zdrowa — młoda — bojowa Polska, | praktyki nie pójdą. rozpacz ludzi dobrej woli, którzy i życieby dali, 


Dziś nowy kwiatek i nauka jak należy kandic- 


Polska  jutrzejsza, Polska  uzdrowiona, Polska j ; t 
wać tanio, a z zyskiem: 


trzecia! — 

Opozycja rządziła po niewoli Polską upada- 
iącą do 1926 r., partje sanacji rządzą Polską odro- 
tzona, a ludzie R. R. U. walczą i stworzą — Polskę 


by kres położyć takiemu stanowi rzeczy jaki stwa- 


PIF A pos. | tza w- Pols ryzys“ 

Moszek Kamieński z Czeladzi ma przykirość F ej CE > ze : Ry A. 
z policją £ sądem, gdyż został przychwycony na | _7 Jak stado wście ych psów. którym wyrywa 
handlu jelitami z padin końskiej, które sprzeda- | Się kość z pyska, rzuciła się ma nas horda prze- 
wał jako wołowe do wyrobu kiełbas!!! | ciwników. — Darmo nazywać ich politycznymi 
— trzecią, uzdrowioną. — , Przychwycono go przypadkiem, gdy znajle- | przeciwnikami. jeśli ręka w ręke z niemcami. ko- 

> ke 4 ni: sę Ma +, EN. | f 3 Ara r i | rj t 5 uj 

: Jak „działacze opozycji, tak również i ludzie pa AŚ ścierwo zdechłego konia z wyprute- | munistam; i socjalistami — ENA „TABREJĘ 
„M = WE. r. C a ERĄ Polacy! Kupujcie u żydów — kupujcie.. ta- | StÓW, uderzają na masz szczeropolski ruch. 
„arzyć o zatamowaniu, zniszczeniu ruchu, mają- | njo I!I Smacznego... My trwamy! — Zwycieżamy i zwycieżymy! 
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Bo Polskę kochamy! — Bo Polskę czynem ko- 
chać chcemy! 

Słyszycie wy przeciwnicy, — wy. którzyście 
naród zepchłaęli do roli strzyżonego bez mitosier- 
dzia barana !! 
głodnych! Żerujący na siedmiu posadach naraz !... 

Naród ma dość waszych szachrajsty! — Wa- 
szego złodziejstwa i kłamstw podłych! 

Nie dziesięć tysięcy wybranych Polska żywić 
będzie, — lecz całemu narodowi jeść da dostatnio, 
bo może! 

Zwyciężymy. bo u mas bije tętno prawdziwej 
miłości Ojczyzny ii uczciwość w maszych sercach 
żyje. — a tych wy mie znacie, boście nigdy uczel- 
wymi ludźmi i polakami nie byli! 

Wiosienicę pokutną na kadłub czas włożyć 
warchoły ! 

Nawracać z drogi! — Popiołem łby sypać nie- 
wolnicze psy  bezlitosnego, amntypolskiego kapi- 
tału! 

Zdusiary podłe pijawki, które sycą się żywi 
krwią Ojczyzny i łzami głodnych polskich dzieci! 

Polskę otrząśnie się zrwas pasożyty, jak 0- 
trząsnęła się z kaidan miewoli! — Bo Polska to 
Naród! A co w Narodzie uczciwe. to dziś z 
nami! 

Jutro resztę Narodu zbudzimy ! 

Poza Obozem naszym zostanie wróg Polski 
— a tym walkę na Śmierć i życie wypowiedzie- 
limy! 

Zaognia sie nasza walka! 

Dobrze było różnym złodziejom. bądź prore- 
gowanym  niedołęgom na wygodnych. dobrze pła- 
tnych fotelach. Takim niedołęgom, którym łopatę 
w garść wepchnać! — A fujary te rządzą wieloma 
tysiącami ludzi, prowadzą warsztaty pracy do u- 
padku, — życie narodowe podkopują... 

Czemuż ci „zdolni* dygnitarze nie zdołali przez 
tyle lat zwalczyć wpływów wrogich Polsce, — a 
R. R. U. po półrocznej pracy zdołał rozwinąć pia- 
cówki swoje tam. gdzie były twierdze krzyżackie, 
bądź komunistyczne. 

Czy ktoś ze Świętochłowic wie, że w tym po- 
wiecie, gdzie nas tak usilnie niektórzy palnoczko- 
wie 
niają zakwitać placówki Obwiepol Możeby! za- 
tem najpierw zająć się nielegalnemi partyjkami, 
— komune tępić, a nie bronić czasowych ..dygni- 
tarzy*, którzy i tak będą leżeć na obu łopatkach!:! 

— Błękitni! — Wiadomo, że przeciwnicy masi 
uciekają się nawet do nafpodlejszej broni! 

Straszą redukciami! 

Obywatele! Od iłu to już lat żyjecie pou grozą 


redukcji ?... 
Jeszcze R. R. U. nie istniało, — a tysiące 
pracowników leciało na bruk. — Leca dalej i tam 


gdzie R. R. U. iieszcze mie dotarło. — 

Gasną coraz nowe kominy fabryk, hut, — za- 
mieraja kopalnie i różne warsztaty, bo źli gospoda- 
rze tam rządzą, — bo wyciskają te placówki pracy 
jak cytrynę. 


WIEK. 


Emigrant ze Sląska. 


Długo gra Karol bez pracy. Wreszcie do- 
kuczył mu głód i poniewierka. Sprzedał cały swój 


majątek: chałupinę, plac i resztę gratów i wiosną 
[929 r. wyemigrował do Brazytji. Tak poradzili 
mu dobrzy ludzie. Mówili, że złota tam w ziemi 


tyle, ile węgla na Śląsku. Niema tylko komu tego 
złota kopać. Można tam też — jak opowiadali — 


kupić za psie pieniadze folwark i odrazu zostać 
dziedzicem. 

Karol uwierzył. Za tysiąc złotych wykupił 
szżyfkartę, resztę pieniędzy około 2 tys. złotych 


zamienił na dolary. zaszył je pod podszewkę i po- 
jechał. 

Po trzech tygodniach podróży okręt zawinął 
do portu i stolicy brazylijskiej Rio de Janeiro. Ka- 
mola umieszczono razem z innymi emigrantami 
różnych narodowości w hotelu iimigracyjnym na t. 
zw, Wyspie Kwiatów (Mła das Flores), gdzie mieli 
emięranci oczykiiwać na rozstrzygnięcie swoich 
losów. 

Tam Karol dowiedział się, że historiau z tem 
dziedzictwem w Brazyfji i z tem złotem. to zwy- 
kłe kłamstwo. a agent. który mu to opowiadał, 
oszukał go, byle tylko zarobić prowizję od sprzeda- 
mej Karolowi szyfkarty. 


Wy syci, — syki kosztem tysięcy | 


zwalczają (oczywiście bezskutecznie), zaczy- | 


„FRONT POLSKI ZBUDZONEJ* 


z laski mieoględnego 
tyle tego obcego e- 
lementu rozpanoszyło się w Polsce... 


króla Kazimierza Wielkiego. 


Markotno pomysleć. 


| 
— Te nietylko nieogledność króla Kazimierza 
i Wielkiego, ale i jpodsien żydowiski. Czyłłałem zda- 
| nie, że miesłusznie wważa sę Kazimierza Wielkiego 
'za głównego p e gdyż pierwsze przywileje 
| żydom madał "w 64 książę kaliski Bolesław 
| Poboźny, PE p na wojnę. Kazi- 
| mierz Wielki, wnuk Bolesława po kądzień. rozcia- 
| sna} moc tego madania na całe państwo polskie. 
| listorycy twierdzą, że w zaraniu wieków: śred- 
żydzi dążyli ku ziemiom polskim dwiema 
drogami: od palu dniowego wschodu czyli żydzi 
azjatyccy z ziemi Cezarów. a od zachodu żydzi 
europejscy z krajów. irankowskich lub rieureckich. 
Właściwie masowa etnigracia do nas objęta tych 
zachodnich. Pierwsza wzmianka o żydach w Pol- 
sce znajduje się u kronikarza t. zw. Galla, który 
przytacza fakt, że żona króla Władysława Her- 
mana, Judyta, wykupywała niewolników chrześci- 
ian z niewoli żydowskiej. 
żydzi bowiem upodobali sobie handel ludźmi, 
a kobietami handlują do dziś dnia, pomimo potici, 


nich 


karz Kadiubek pisze. że już w wieku XII w Polsce | 


Nr. 


G 


Kwestja żydowska. 


(Artykuł nadesłany). 


otwierają się na żydów oczy ii ludność chrześci- 
jańska Ssiaje im się miechetna. Faworytowanie ży- 


dów przez panujących, ze szkodą naszej polskiej 
ludności, doprowadza do pierwszych pogromów 
żydowskich, właśnie za Kazimierza Wielkiego. 


1 

| 

| 
Żydzi — wygnani za swoje zbrodnie ogniem i mie- 
czem z Hiszpamji, Francji, Anglji, Niemiec i Czech, 
znajdowali w Polsce schronienie, opiekę, inożność 

| pracy i przywileje. Zamiast jednak uczucia: wdzię- 
czności, żywili i Żyw lią do nas nienawiść, bo we- 
dług ich zacofanych i pełnych zabobomów wierzeń. 
ny mie jesteśmy ludzie, jeno „Goje“, zwierzęta 
dwunożne, nad którymi „wybrany“ naród żydow- 
ski ma przyrzeczone przez proroków panowanie. 

| 


My nawet pojęcia nie mamy, jak ekskluzywni 
i Szowinistyczni są żydzi. Będą plwać ma wasze 
świętość: religijne i narodowe i będą wołać, że to 
Wina postep. Ale niech kto odezwie się o ży- 
dach i ich miemoralnych wierzeniach, to zaraz robi 
się gwałt i krzyk, że to reakcją, antysemityzm. 
pogrom. Nie uprawiamy niestety, z małemi wyjąt- 
kami, bojkotu żydów, ale żydzi stale nas bojkotują 
i przy pomocy swej wewanętrznej organizach trzy- 
imają się zwarcie, wspierając się na całyrn świecie 
przeciwko chrześcijanom. 


Wobec tego uważamy za obowiązek marodo- 


ea =" V E TEN E E SE RÓJ TKA E E a o D E L RET 


Ci zgangrewowani ludzie nie zdołają zapobiec, 
najczęściej zależy ir, 
ch! Tam pracę trzeba 
I le, (UL 

Nie wierzcie tym baukrutom, którzy grożbami 
chcą Was oklstriszyć od pracy w R. R. U. 
i tymi sposobem. odwlec Wasz dobrobyt a przedłu- 
Żyć swe żerowanie ma Waszej nędzy! 

jeżelibyś Bracie - Rodaku padł 


by powstrzymać fale reduk- 


prowadzić jak sram 


| sądów i kar. Istna to plaga i hańba. To też krohi- 
| Dreg 


1 
| ofiarą tak 
podłej redukcji, — zapamietaj dobrze tego nikczem- 
| nika, — podwóńj prace dia R. R. U., — im wcześniej 
Polskę zbudzimy, tem rychlej pracę odzyskasz, — 
a biada łotrowi. który odebrał chleb polakowi za 
prace dla Polski i Narodu! 
Obywatele I 
| Każda praca, — każda waika wymaga ofiarno- 
męstwa i wyłlbr.w ania. 
| Jeśli tyle lat kryzys znosimy. — jeśli teraz 
| zabłysłą nam jutrzenka lepszego jutra. 
/ ofiar trzeba będzie — damy ie! 
| Jeśli cierpieć trzeba będzie -- będziemy! — 
| Nie straszne nmam ofiary i cierpienia. — przy- 
,'wykliśnzy już do mich! — 
Tem pewniejsze, — tem rychlejsze nasze zwy- 
cięstwia! 
Zwtyciężymy | 
Walczymy 
| szłości Polski, 


SGL, 


to gdy 


o dziś. le 
— O przyszłość 


itie cz o Jutro w przy- 
Narodu a więc i 
o swoją! 

Choćby am překío rzucano poď nogi, — zwy- 
sieżymiy, bo Bóg i Ojczyzna z nami! 

Lęk oblatuje wrogów naszych, bo potężnieje 
błękitna fala naszego Ruchu li tona w miej! 


ZAZNA EO AMARI RU T, A OaE e 


Lecz Karol 
przy sobie 


ý tem zbytnio się nie przejął. Miał 
| troche gotówki, zresztą nie: obawiał się 
| żachiej pracy, a pracę w Brazylji można było zna- 
| leźć. 
| ! rzeczywiście, już w kilka dni po wyłądowa- 
niu znalazł Karol pracę. Do hotelu imigracyjnego 
| zgłosili się agenci, którzy werbowali robotników 
do budowy kolei w, głębi Brazylii. Warunki były 
niezle. wynagrodzenie odpowiednie, więc Karol 
zgłosił się pierwszy. Zawięziono go koleją, ‘razem 
z partją roboltiuiików do miasteczka Ponta Grossa, 
oddalonego o tysiące kilometrów od portu, a stam- 
| tąd dalej wozem do miejsca pracy. wśród dzikiej 
puszczy brazylijskiej, gdzie mieli ścinać las i kłaść 
progi 1 szyny dla «owej linji kolejowef. 
Praca była ciężka, Najbardziej dokuczał upał, 
do którego Karol mie byt przyzwyczajony, następnie 
| mnóstwo komarów i much, a także spotykane do- 
'syć często jadowite żmije, najrozmaitszych gatum- 
ków, których ukąszenie groziło Śmiercią. 


jat się. Jedno mu tylko nie podobało się przy tej 
pracy. Oto madzoncą robót, był żyd, zwyczajny ży- 
dek z Będzina, ubrany jednak po brazylijsku w 
duży kapelusz (sombrero), skórzane spodnie, uzbro- 
jony w rewolwer, nóż i mahajkę. Żyd ten miał ma 
i imię Mosziko, lecz kazał się tytułować senor Mo- 
| nico. Pełnił równocześnie funkcje tłumacza i do- 


l 
| Lecz Karol nie narzekał. Pomału przyzwycza- 
| 


a kn ZOO A OE ZW Z AE O 


Nie damy się otumanić nowemi obiecankami 
bankrutujących oszustów i złodzieji. za! 
drogo zapłaciliśmy łatwowierną maszą ufność 

Nie stanie się podług słów: 


„Nową przypowieść Polak sobie 


tych 


| kupi, 
Że i przed szkodą, i po szkodzie głupi!...* 
Rozumiemy, — nie byłoby walki z nami. gdy- 
by Ruch nasz nie miał widoków zwycięstwa naszej 
idei a klęski pasożytów społeczeństwa! — 
| Nie byłoby walki, gdybyśmy nie rozpoczęli 
pracy o odżydzeniec Polski i usunięcie od koryltek 
pearobków żydowskich! 
| Idziemy krok za krokiem i zwyciężamy! 
| Przeciwnikom  zapowiadamy bezpardonową 
walkę takim orężem. jakim oni nas zwalczać usi- 
lują! 
Zwyciężymy! 
| ZA... 
| Jutro zwyciestwo! 


Bo dzisiaj... walka, trwanie i 


Dzisiaj... bezrobocie, głód i krzywda... 
Jutro.. promienne słońce dobra, sprawiedli- 
wości i szczęścia Narodu! 


Dzisiaj... pasą się, hulają nieludzkie 
pesione krzywdą... 

Jutro... sąd warchołom, złodziejom 
kom Polski! 

Jutro... jasny dzień pracy w Polsce Zbudzonej, 
w iepszym bycie odrodzonej, — nowa złota epo- 
ka Polski, dążacej do mocarstwowości i rozkwi- 
tu, iak za Chrobrych, Jagiellonów, Sobieskich! 

ZWYCIĘŻYMY! 


łotry, wy- 


i szkodni- 


escełta. 


którą obdzierał robotników: 


żywmości, za 
ze Skóry. Wobec Brazyłiiczyków uchodził za Po- 


stawcy 


laka, a słowo żyd, („iudeo* — po brazyłlijsku) u- 
ważał za obrazę. 
Karol iuż po kilku dniach pracy miał zatarg z 


Moszkiem. Jako Ślązak nie mógł znieść, by nad 
mim miał stać żyd z nahajką. Powiedział mm parę 
słów prawdy: epitety „„pieruński żydzie” i t. 
d. posypały się na Moszka jak z rogu obfitości. Żyd 
zamiast się obrazić i wyrzucić Karola z pracy — 
czego Karol sam i koledzy robotnicy spodziewali się 
— zastosował zupełnie inną taktykę. Nie odezwał 
się aii słowa. Nie mścił się. a przeciwnie postarał 
sie dla Karola o lepszą pracę. Zaczął z nim częściej 
rozmawiać, a gdy dowiedział się, że Karol pochodzi 
ze Śląska, zaprosił go w najbliższy piątek wieczo- 
rem na kieliszek wódki i ua rybę szabasową. 

Słowianin, Polak. a szczególnie Ślązak ma czu- 
łe Serce i za okazane mu oznaki przyjaźni, skądby 
one mie pochodziły — płaci całem sercem i duszą. 
Toteż między Karolem i Moszkiem została zawanta 
serdeczna przyjaźń. Karol opowiedział nowemu przy» 
żacielowi całą swoją przeszłość i zwierzył się z pla- 
nów ma przyszłość. Opowiedział mu, że ma kilka- 
set dolarów, oprócz oszczędności z obechiej pracy 
i ma zamiar kupić ziemię į rozpocząć samodzielną 
pracę ma roli. a mastępnie sprowadzić ze Śląska 
żonę i dziecko, 

(Ciąg dalszy nastąpi), 


Nr. 5. 


wy popierać Polaka. a nie żyda. Kupować u chnze- 
ścijanina, a mie u żyda. O ile zaś widzi się. że 
działalność żydów wychodzi na szkodę Narodu 
Polskiego, to oczywiście chcielibyśmy: przyczynić 
się do ukrócenia żydowskiej oienzywy ma nasze 
życie gospodarcze, narodowe, religijne i polityczne. 
Od pewuego czasu myślę o tych sprawach, ale 
rozważam je ma zimno, bez mielnarwiści. Sądzę, że 
trzeba potępić pogromy, jako wybuchy ślepego I 
dzikiego gniewu, który trafia w najbiedniejszych i 
w rezuitacie żydostwu jako całości niewiele szko- 
dzi. a przytem pogromy są niedopuszczalne z pun- 
kru widzenia etyki chrześcijańskiej. 

Dziwi was to, że my o żydach wiemy bardzo 
mało, a oni o nas bardzo dużo! ? 

Tak. oni ukrywają swoje plany i swoją orga- 
nizację wewnętrzną. a my chrześcijanie, jesteśmy 
zbyt łatwowiemi i otwarci. 

U nas w Polsce, ze wszystkich królów właści- 
wie tylko jeden Władysław Jagiełło dobrze rozu- 
miał wiebezpieczeństwo zalewu żydowskiego i 
wytwarzany przez ten tajnie zorganizowany naród 
„państwa w państwie“. Król Jagiełło umiał bronić 
swój lud przed zalewem żydowskim. Ale już Ka- 
zimierz ]V zepsuł to. co dobrego zrobił Jagiełło, 
gdyż przywrócił żydom niezwykłe przywiłeje. 
wbrew protestom mądrego Zbigniewa Ołeśnickiego. 

Ale co tu dużo gadać. — — Trzeba te rzeczy 
Studjować, aby móc się zorientować w historycz- 
nem podłożu dzisiejszej „kwestji żydowskiej”. My 
dopiero zrobiliśmy pierwszy masz krok, ale musi- 
my dojść do mety wyzwolenia i zwycięstwa. 

Zapewne artykuł ten, z uwagi na rolę żydów 
w historii, wywoła u niektórych czytelników Zza- 
rzut, że autor iest „.krwiożerczym antysemitą“. 

Podawałem tylko fakty i opisywałem, co wi- 
działem ma własne oczy podczas pobytu w O- 
dessie, jak groźną była dla nas samoobrona żydow- 
ska. Dlatego pragnę zainteresować czytelnika mie- 
bezpiecznym dla Rzeczypospolitej faktem zalewu 
naszych ziem przez zorganizowane żydostwo, SZO- 
winistycznie nastrojone i zwarcie przeciwistawfa- 
iące interesom Narodu Polskiego swoje własne ra- 
sowe i maciomalistyczne interesy. 


Kwestię żydowską należy starannie badać, 
jeżeli się chce zrozumieć, jakiem powilano być w 
tej sprawie stanowisko Polaków. Naogół zbyt mało 
o żydach wiemy i pozwalamy usypiać swą czuj- 
ność pięknemi frazesami o humanitaryzamiłe. tole- 
rancji, pokrzywdzonych mniejszościach, nacji pań- 
stwcwej it. p. a w powodzi frazesów dla mas 
przeznaczonych, żydzi systematycznie i zupełnie 
realme obsiadają najrozmaitsze gałęzie naszego 
życia narodowego i państwowego. Na to zamykać 
oczu nam nie wolno. Stoimy w obliczu najazdu 
ma Polskę, niemniej groźnego od najazdu pruskie- 
zo. czy moskiewskiego. Nie wskazuję na tem 
miejscu żadnych środków obrony, lecz nawołuję 
do sumiernnego badania niebezpieczeństw. jakie 
adam ze strony żydów zagraża. 

Kraksa. 


Na dzień 9 marca 1934 r. 
ofiaruje ZETES z Lipin 
w imieniu 350 członków R. R. U. 
oddziału Lipiny Śląskie. 


W DNIU TWYCH URODZIN. 


Cześć Ci, dziś gromkie cześć, 

W dniu Twych urodzin Wodzu! 
Płynie przez Polskę radosna wieść, 
Ze naród się budzi do czynu! 


Tyś uzdrowienia hasło podał nam, 
A z niem i armię błękitną, 
ł na iej czele stojąc sam, 
Kolebkę budzisz Słowian. 


Mężnie ich wiedziesz w znoje i trud, 

Tak twarde jak życia Twego znóįi, — 
Dajesz przykłady czynów, nie złud, 

I wiedziesz brać polska w zwycięski bój. 


A błekitne szeregi rosną — 

I krzepną by granitu skały. — 

One są Polski nadzieja i wiosną, 
Zwycięża, — bo serca ci ufne oddały. 


Ty nie dopuścisz, by chwasty zła, 
Zgłuszyły polskie niwy, — 
Niezmordowańna praca Twa 
Da Polsce byt szczęśliwy. 


Więc nie ustawaj i wzmacniaj dusze, 
Niech Bóg Twe ścieżki toruje, 
Zbudzona Polską -— to kres zawierusze, 
Która tak długo panuje. 


Więc za to Wodzu cześć Ci — 0 cześć! 

I Twym Błękitnym co życia ofiarę oddaią, 
Bo Wam Ojczyzna jest celu treść, 

Więc rychło iuż 


Fantary zwycięstwa RRU zagrają! 
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„FRUNT POLSKI ZBUDZONEJ” 


hmury na 


Sir 3. 


ryzoncie 


no 


europejskim. 


Miesiąc luty był okresem. w którym: ma 
renie dwóch państw lała się obficie krew w brato- | 
bójczej walce wewnetrznej, — 

W sojuszniczej Francji po rozruchach w Pa- | 
ryżu, które pociągnęły za sobą dużo ofiar w zabi- | 
tych i ramych, tak ze strony demonstrantów jak. 
i ze strony woiska i policji, nie mastąpiło dotychczas 
uspokojusie. Aczkolwiek rząd Daladiera. który daf 
rozkaz strzelania do tłumu, zmuszony był ustąpić, 
a ma jego miejsce został powołany rząd „jedności 
narodowej“ Doumergua, który uzyskał poparcie 
olbrzynyej większości parlamentu. to jednakże po- 

| 
| 
| 


te- | 


dmiecenie umysłów panuje nadal. Bezpośrednią 
przyczyną jest nadal afera Stawiskiego. Przed kil- 
ku dniami został zamordowany wśród zagadkowych 
okoliczności sędzia paryskiego trybunału sprawie- 
dliwości Albert Prince. który — iak twierdzą — 
zadużo wiedział w sprawie afery Stawiskiego. 
Sprawcy morderstwa do dnia dzisiejszego mie zo- 
stali wwkryci, chociaż za ich wykrycie wyznaczo- 
no magrodę w wysokości stu tysięcy franków. 
Również przed paru dniami zostały wykradzione 
w tajcimmiczy sposób wiażne doktunenwty z aktów 
sprawy Stawiskiego. Wobec tego panuje we Fran- 
cii przekonanie — które zresztą potwierdził fran- 
minister spraw wewnętrznych Lenrant — 
że kraj znajduje się w mackach zorganizowanej 
szaiki, która chce mie dopuścić za wszelką cenę 
do całkowitego wyświetlenia aiery Stawiskiego i 
wykrycia jego wspólników. Wszystko to grozi po- 
nowna rewoltą wśród mas, która może stać się 
groźną dla kraju. może bowiem spowodować woi- 
te domową i pogrążyć Francię w odmęcie anar- 
chji. 3 

W Austrii rząd Dollfussa stłumił narazie wojnę 
domowa między Schutzbundem a egzekutywą rzą- 
dowa. Walki. które przybrały olbrzymie rozmiary 
i toczyły się ma terenie całego państwa przy u- 
życiu artylerii i miotaczy min, pochłonęły również 
olbrzymią ilość ofiar z obu walczących stron. Wy- 
padki w Austrii odbiły się głośniem echem wi całej 
Europie i spowodowały wspólne wystąpienie rza- 
dów Anglji, Francji i Włoch, mające ma celu. za- 
bezpieczenie niezależności Austrji i pirzykrócenie 
dążności amschlussowych. Niemcy jednak nie zrwra- 
cają ua to zbytniej uwagi, a ze zdwojoną energją 
pracuja w kierunku „Anschlussu*, 

Ażeby zapobiec niespodziankom ma terenie ' 
Austrii ma być utworzony blok państw: włosko - 
austrjacko - "węgierski, mający również na celu 
przeciw stawienie 
W każdym razie (kwestja niezależności Austrii 


cuski 


| 
się dążeniom. Eg ice 


stala się zaęanieniem międzynarodowem. posta- 
wionem przez szereg państw miezwykle ostro, co 
może stać się zarzewiem nowej wolny europei-: 
skiej. 

Ameryka natomiast rozpoczęła już z Europa 
wojne ekonomiczną. Mianowicie w tych dniach zo- 
stała uchwalona przez Kongres amerykański usta- 
wa. zabraniająca bankom. instytuciom handlowyzm. 
finanscewym. jak i sobom prywatnym. wchodzić 
w jakiekolwiek stosunki handlowe. finansowe, u- 
dzieląć ikredytu it. d. 18 państwom  europeiskim, 
które aie płacą Ameryce długów wojennych. Za- 
kaz ten dotyczy również instytucyi i osób prywat- 


uyckh, pochodzących z tych państw. Za przekro- 
czenie tei ustawy przewidziane są wysokie kary 
pieniężne i pozbawienia wolności. Na czele tych 


proskrybowanwch państw zmażduje się Francja i 
Amelia, a jest między mimi i Polska. Na szczęście 
Polska obecnie prawie żadnych stosunków handlo- 
wych z St. Zjedn. nie prowadzi, żadnych towarów: 
do Ameryki mie eksportuje i mic stamtąd do kraju 
me sprowadza, więc ustawa ta Polsce żądnej szko- 


| dy nie przyniesie -> 


Belgia również w miesiącu lutym obchodziła 
wielką żałobę. Mianowicie zmarł tragicznie król- 
bohater Albert I. Smierć Jego okryła żałobą nie- 
tylko Belgje, ale i cała Europę. bowiem zimariy 
król byt naijpopularniejsza postacią w Europie. 
kówwiteż i cała Polska okryła się żałobą po zmar- 
iym Królu-bohaterze. W imieniu Pana Prez. Rze- 
czyposnolicej i rządu wziął udział w uroczystoś- 
ciach mogrzebowych. jako nadzwyczajny ambasa- 
dor. wiceminister spraw wojsk. gen. Konarzewski. 

Na Litwie Kowieńskiej rozpoczęły się znowiu 
prześledowania Polaków. Zdawało się. że po ustą- 
pienin wielkiego dyktatora Wałdemarasa, rząd li- 
tewski, a z mim cały: bratni naród kiiewski zrozu- 
imie ostatecznie. jak szkodliwa dla Litwy jest an- 
typolska polityka jej rządów. Jednakże obecnie 
zmowd rozpoczęła się fala prześladowań polskości 
ma Litwie.  Aresztują tam Polaków, zamykają 
szkoły pelskie i wogóle tępia wszystko co polskie. 
Jakiś "nowy obłęd ogarnia braci Litwinów. A 
szkoda. bo cierpi tylko na tem Naród Litewski, 
z którym Naród Polski w myśl swych historycz- 
mych tradycyj. zawisze chce żyć w zgodzie i przy- 


| jaźni ze swymi sąsiadami. 


Tak! Niestety zewsząd wiadomości niewreso- 
te, Wogóle rok 1934-ty rozpoczął się pod mieszczę- 
śliwemi auspicjami i już w pierwszych dwóch mie- 
siącach mrzylmiósł dużo przykrych miespodziawnek. 
A cóż dopiero będzie. dalei?... 


Korespondencje. 


List otwarty de „kierowników” Narodowo-Socjalistycz- 


nej Partji Robotniczej BŁYSKAWICY w Katowicach, 


Jako jeden z pierwszych czynnych organiza- 
torów N. S. P. R. na Górnym Śląsku stwierdzam 
publicznie z ubolejwaniem, że ze względu na atmo- 
sierę. jaka zaistniała od jakiegoś czasu w N. S. 
P. R., dalsze przebywanie moje w tei organizacji 
iest niemożliwe, 

Przedstawię dla wyjaśnienia w krótkości hi- 
storje mego udziału w N. S. P. R. 

Z samego początku zostałem uznany jako zdol- 
ny organizator i referent, wobec czego wysyłane: 


mnie w celach organizacyjnych tam, gdzie można 
było spotkać się z wrogami nowego ruchu i reak- 
cjoristami. Żaden z panów. ze „sztabu generalnego 
N. S. P. k.*, za wyjątkiem może ówczesnego człon- 
ka C. W. W. Kosarza, nie wyjeżdżał na zebramia, 
gdyż bali się, że pogotowie mogłoby ich odwieźć 
do szpitala. Dopiero po założeniu kilkunastu placó- 
wek, poczęły wychodzić ma jawi pszczoły z ula, 
ci rzekomi obrońcy i rzeczhniicy świata pracy. 

Gdzież wy byliście, profesorowie, dokltorzy i 
inżynierowie z N. S, P. R, wówczas gdy trzeba 
było nadstawiać plecy i walczyć? 

Jako człowiek z doświadczeniem życiowem 
zdecydowałem się objąć 'z dniem wyjścia z „Bły- 
skawicy* stanowisko odpowiedzialnego: redaktora 
w tem piśmie, zdając sobie sprawę, że podwaliną 
każdege ruchu politycznego. jest organ partyjny. 
Byłem też gotów ponosić wszelkie konsekwencje 
wynikające z powodu ukazywania się wi „Błyska- 
wicy” artykułów, opartych mna faktach. Opierałem 
sie o artykuł 20 ustawy prasowej, do czego: iako 
członek N. S. P. R. i redaktor odpowiedzialny: 
miałem prawo. Lecz nacóż zeszła „Błyskawica 
na prywatne podwórko poszczególnych osób... 

Nie mam zamiaru narazie demaskoiwiać tych 
kombinatorów „Błyskawicy”, ale też nie mam: ina- 
dal ochoty, jako b. Peowiak, więzień polityczny, 
ipowśtariec poświęcać się nadal dla osobistych ce- 
lów żonglerów politycznych z N. S, P. R. Idea jest 
dobrą, lecz metody przez was stosowane, panowie 
dygnitarze z N. S. P. R., zdały się psu na budę. 
Dam wam przedewszystkiem dobrą radę pamowie 
z C. W, W.! Przeprowadźcie nasamprzód wśród 
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siebie dezynfekcię przy pomocy przedłożenia przez 
„dygaitarzy” świadectw moralności. oraz instytutu 
dezyufikcyjnego, a potem dopiero uszczęśliwiajcie 
klasę robotniczą swłojemi reformami. Mam tu na 
myśli przedewszystkiem profesora .Józka”, który 
myślał, że się mię poznamy na jego tupecie. Mia- 
łem pierwszy tem wątpliwy zaszczyt powitać w 
biurach N. 5. P. R. profesora Józefa Gryffitę — 
Józka Chamca. Obecny właściciel i dyktator rzeko- 
mego organu partyjnego N. S. P. R. „Błyskawicy* 
przedstawił się na wstępie jako przyszły autor i 
wydawca dziela „Bogactwa Górnego Sląska” i to 
w językach: polskim, niemieckim i francuskim. 
Nie wiedziałem wówczas. że ten biedny profesor 
ma parę luźmych kółek w głowie. Albowiem 
stwierdziłem po kilku dniach. że czcigodny profesor 
nie zna ani niemieckiego, ani francuskiego i chce wy- 
dawać dzieło o Śląsku. 

A pozatem, „iaki pan, taki i jego kram!*,Więc 
precz z wami żonglerzy polityczni. Świat pracy 
nie potrzebuje takich zbawicieli z pod ciemnef 
gwiazdy. Obywatel polski, a zwłaszcza świlat pra- 
cy, potrzebuje uczciwych, sumiennych i doświad- 
czonych wodzów a mie zbankrutowanytch i zredu- 
kowanyci maganiaczy świata pracy. 

Stwierdziłem. że jedynym ruchem, koło które- 
go skupia się społeczeństwo. składające się z 
prawdziwych polska - rycerskich zalet, organizacja 
gdzie panuje ład, uczciwość i porządek, to „Rady- 
kalny Ruch Uzdrowienia**. ma którego czele stoi 
obywatel Józef Kowal - Lipiński. 

Pc dokładnem zbadaniu programu i taktyk* 
RR U” wstąpiłem jako członek do Radykalnego 
Ruchu Uzdrowien(a. gdyż tylko tam widzę ład i 
porządek, oraz przyszłość Ojczyzny. 

Wstąpiłem z pobudek czysto ideowych. miłe 
kierując się żadnemi względami ©osobistemi. ma- 
mową iub względami materjalnemi. Radzę to samo 
uczynić wszystkim tym, którym dobro Polski, dobro 
światła pracy. klasy pracującej, leży naprawdę na 
sercu. Cześć Ojczyźnie ! 

Chowański Edward 
były redaktor odpowiedzialny „Błyskawicy”. 
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„Demagogia a droga de polepszenia!” 
Piszą nam z Orzegowa: 
ORZEGÓW. dnia 16 lutego 1934 r. 


W dniu 30 stycznia br. odbyło sie na tutejszeł 
kopalni „Szyb Gothard“ zebranie załogowe. Po 
otwarciu i rwyjaśnieniu celu zebrania przez wirze- 
wodmniczącege, p. Inspektor Cz. w krótkiem prze- 
mówieniu wyjaśnił potrzebę dalszego kontytnuowa- 
nia urlopów turnusowych. Z tego załoga jest „bardzo 
zadowolona“, bo choć część. która: jeszcze nie 
miała, otrzymała urlop turmusowiy. to reszta do 
dziś dnia 6 bim. przepracowała już aż dwie dniów- 
ki. Chcieliśmy całą tę sprawę pominąć, gdyż roz- 
pisywanie się o tej sprawie na łamach naszego or- 
ganu nie odniosłoby żadnego skutku, albo niewie- 
le. lecz zmusił nas do tego zbankrutowany czło- 
nek kady zakładowej czerwony towarzysz P. 
Mianowicie uderzył w swem przemówieniu ma 
R. R. U. że rozbija klasę robotniczą. Lepszych 
wyrazów się wnałe od tow. P. mie spodziewamy, 
ale jesteśmy pewni, że nie chodzi mu o zjednocze- 
nie tak rozbitej już klasy pracującej, ale lęka sie 
o rozbicie istniejących szkodliwych dla społeczeń- 
stwa partiji z przestarzałemi programami, do któ- 
rych Tow. P. należy i z całą siłą podpiera walacy 


się zgniły gmach vartyjny. Załoga przyjęła jego 
„zachwycające“ przemówienie, energicznym pro- 


testem tak. że odebrano temu pachołkowi: żydow- 
skiego miedzynarodowego socjalizmu głos. To- 
warzyszu P.' Aby Ci się to iuż więcej nie zda- 
Tzyło. radzę na zebraniu czysto zawiodowem mnie 
politykować. a przedewszystkiem mie zadzierać 
z nami błękitnymi, gdyż Twoja, partyjnictwem 
zbdałanucona mózgowiica j tak przez usta nic 
zdrowiego nie wypuści. Obronę praw  robotni- 
czych przez was „Towarzyszy: załoga dobrze pa- 
mięta i odczuwa. zmuszona włóczyć się po są- 
dach z powodu waszych szachrajstw z żydami! dla 
10% zysku. 

Obywatele! Zarzucają nam, że tworzymy mo- 
we poriyjki, zamiast dążyć do ieddości, a czy 
możliwem jest stworzyć jedność w kilkudziesięciu 
partjach, jakie istnieja i podzieliły nas na niezgo- 
dne grufki? Na czele tych partyj stoją ludzie, że- 
rujący ma nędzy marodu, głosząc jak najlepsze za- 
sady. lecz tylko dla ich własnych korzyści i kie- 
szeni. Piętnaście łat tylko słowa, — ale niema 
czynu. Musi więc powstać partja z nowym, zdro- 
wym programem. która naprawdę z idei walczy 
o dobro narodu i państwa, a im prędzej stworzy- 
my żedrolity iront. tem prędzej mastąpi radykalne. 
uzdrowienie naszych stosunków i mastąpii to, o 
czem marzyliśmy i 6 co walczyliśmy. — Błękitne 
nigbo, te objawia pogody. Niechże ma ruinach do- 
tychczasowego partyjnictwa powstanie silna ar- 
mja błękitna, złożona z całego narodu w jedności 
i zgodzi: stworzy pogode pożądana w naszej dro- 
giej nam ojczyźnie. 

rPrzesiańmy więc być 
eaperowcami, pepesowcami, komunistami itd. itd., 
a zostańmy jedynie polakami zjednoczonymi w 
błękitnym obozie Radykalnego Ruchu Uzdrowie- 
nia. — Zmartwychwstała nasza ukochana  oiczy- 
zna Polska — i my polacy mareszcie zbudzić się 
musimy. Rozpędźmy wiszące nad naszą oiczyzną 
czarne chmury partyjnictwa Ścierającego się z So- 
bą, a unikniemy burzy — nastanie pogoda — a na 
trupie zmory nas gniecącej — kryzysu, w naszej 
Polsce istniejącego bez uzasadnienia — powstanie, 
dobrobyt narodu i —silna Polska! 


endekami, chadekami, 


Polacy zbudźcie się! — Do czynu! — Przez 
jedriość do zwyciestwa! ; 
CZEŚĆ OJCZYŹNIE! 
RE" Błękitny z Orzegowa. 


Dziwne metody w Wydziale Opieki 
Społecznej w Katowicach. 
T Od szeregu miesięcy śledzę rozpaczliwe poło- 
żenie bezrobotnych na Górnym Śląsku. : 
Dziennie notuje prasa, o samobójstwach. „Czy 
przez to ma się kryzys zmniejszyć ? Uprawianie 
nierządu z głodu jest ma porządku dziennym i to w 
rodzinach kiedyś bardzo porządnych. Ci biedni 
i głodni bezrobotni, — a nawet między mimi: dużo 
zasłużonych — dziś okropną Śmiercią giodową 
przymiera. Widocznie ci panowie urzędnicy Z 
Wydziału Opieki Społecznej nie wiedza, co zna- 
czy głód i nie wiedzą także, że Opieka Społeczna 
jest jedną Państwowa Instytucją Humanitarna dla 
wszystkich Obywateli potrzebujących koniecznie 
pomocy ma chleb. Opieka Społeczna mie jest mo- 
nopołem dla uprzy wilejowanych i protegowanych 
przez różnych doktorów i radców. Narazie tyle 
wam do pamietnika; panowie Urzędniicy z Opieki 
Społccznej i proszę o upamiętanie się! i 
A wiadze nadzorcze powinny bliżej wglądnąć 
w urzędowanie panów z Opieki METĘ 


SE 


UWAGA PAWŁÓW BIELSZOWICE! 


W dniu 4. marca 1934 r. o godz. 18-tej odegra 
nasz zespół amatorski w sali p. Lesza (Pawłów) 
przedstawienie teatralne, na które zaprasza się 
wszystkich członków oraz sympatyków R. R. U. 

O łaskawe poparcie uprasza y 

Zarząd Oddz. R. R. U. — Bielszowice. 


minnn OZI NJ O a 


„FRONT POLSKI ZBUDZONEJ* 


Że świata. 


ANGLJA. Istnieje duże prawdopodobieństwo 
zmian w składzie rządu. 

— Podobno pewien angielski konstruktor tot- 
niczy, zdołał dokonać wynalazku, który tak tłu- 
mi warkot motoru, iż czyni go bezgłoślnłym. 

STANY ZJEDN. Szaleje tam z całą gwiałttowe 
nośŚcią zima. Opady śnieżne spadły w takiej obfi- 
tości, że popirzerywały komunikacje, — odcinając 
niemal] zupełnie niektóre miejscowości od świata. 
— Liczne 'wypadki śmierci wskutek zamarznięcia, 
towarzyszą pochodowi tej strasznej zimy. 

WATYKAN. Chodza pogłoski, iż Oxlciec św. 
wyda ercyklikę o kwestii żydowskiej. 

LIFWA. Wewnętrzny kurs Litwinów prze- 
ciw Polakom, zaostrzył się. — Jest rzeczą conaj- 
mniej ciekawa, że Litwini zamiast zwalczać 
Niemców. którzy. są szczególniej na iteremie Kłaji- 
pedy groźni, — atakują Polaków. — Czy też Pol- 
ska mie zawiiele cierpliwości stosuje do litewskie- 
go ikarzełkia?... 

JAPONJA. Caly kraj od szeregu dni czci 
uroczystościami przyjście ma Świat następcy tro- 
nu, — którego tak gorąco oczekiwano. 

CZECHOSŁOWACJA. Mieszkańcy czeskie- 
go Cieszyra przestali używać prądu elektryczne- 
go do oświetlenia, — „strejkując* w: tea sposób, 
do czasu obniżenia wygórowanych cem. 

NIEMCY. Po wystąpieniu z Ligi Narodów 
prowadzą komsekwentną polityke traktowania bez- 
pośrednio z państwami. — Obecnie są w toku 
rozmowy z Anglią, które prawidopodobnie dlopro- 
wadzą do pożądanego porozumienia. 

KISZPANJIA ciągle znajduje się na wulkanie, 
— wypadki w Austrji wywołały echa wśród tamit. 
komunistów i socjalistów, lecz zamieszki drobne 
zostały stłumione w zarodku. 


Od Kierownictwa R. R. U, 


Z numerem dzisiejszym — ob. Cho- 
jecki przechodzi na stanowisko reda- 
ktora organu zawodowego naszego 
Ruchu, zdałszą współpracą we „Fron- 
cie Polski Zbudzonej”. 


Z kraju. 


WARSZAWA. Zydzi tutejsi „robią* politykę. 
Onegdaj żydowscy komuniści z bundowcami zła- 
pali się za peisy i bójki przybrały nozmiaru ta- 
kiego „prania, że palicia musiała przyjwirócić spo- 
kój. a poturbowanych „wojowników“ Pogotowie 
ratunkowe opatrywać. 

— Wyrok ma żyda — zabójcę Menasze Katza. 
który zabił we Lwowie studenta śp. Grotkowskiie- 
go Sąd Najwyższy w wysokości 6 lat więzienia, 
zatwierdził, —- Katz był skarany ma 3 lata, — ape- 
lował, bo było mu to za dużo. — 
Przedstawicielstwo Rosji sowieckiej w 
Polsce zostało podniesione do, godności! amibasad'y. 
(Również poselstwo polskie w Moskwie zaawan- 
sewano do godności ambasady). 

— Podobno Marsz. Piłsudski wyjedzie na kil. 
ka tygodni wypoczynku ma południie. 

— Były minister skarbu Wacław Jędrzejewiicz 
przejął tekę ministra oświaty od Janusza Jędrze- 
jewicza, który jednocześnie był premierem i min. 
oświaty. 

KATOWICE. Stronnictwo Chadecji, jak. to 
domosiliśśmy, rozlłatuje się w dalszym ciągu. — Po- 
sel Ch. D. z Bielska mp. Pobożny przeszedł do 
stronnictwa chrześc.-społecznego. 

—- Zaległości podatkowe ciężkiego przemysłu 
sięgaja około 90 milionów zł, — Najgorszym płat- 
nikiem jest kis. Pszczyński, zalega około 1 milf. 
zł. (tem sam, który ma odsiadywać 3 tyg. więzie- 
nia za zatrudnianie obcokrajowców). i 

— Hurtownia drzewa Schiffer i Freund złośli- 
wie zbankrutowała i ,„„orżnęła* "wierzycieli na 
około 2 milj. zł. — Nazwiska mówią za siebie. 

CZĘSTOCHOWA. Niemiła przygoda spotka- 
ła we wsi Wrzosowa! sekwestratorów podatko- 
wych. — Oto na urzędujących napadli chłopi, ma- 
jąc na czele... 12-letnich chłopców. Prawdopodo- 
bnie przypuszczali, że dzieciom z uwagi na wiek 
sprawa ujdzie bezkarnie. — Omylili się, bo wszys- 
cy zostaną ukarani. d 

POZNAŃ. Odnaleziono w kanale zwłoki wi- 
siełca, studenta z Zakopanego, niejakiego Józeńa 
Galicy. -- Galica zaginął w tajemniczych okolicz- 
mościach w ub. roku w 'czerwcu. 

LWÓW. Student tut. politechniki Kazimierz 
Chodaczek uleg? katastrofie lotniczej. Mimo, 
iż przed upadkiem sąamołott zdołał wyskoczyć. 
wskutek ciężkich ran zmarł. 

WILNO. Topniejący Śnieg na wzgórzach spo- 
wodował powódź w mieśde. Kilkakrotnie straż 
pożarna niosła pomoc zagrożonym. 
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KOMUNIKATY. 

Na wszelkie podania, prośby i t. p. dot. spraw 
prywatnych, wyjaśnień i i. d. uprasza się o ġo- 
starczenie znaczka pocztowego 30 gr. na odpo- 
wiedź. ODDZIAŁ FINANSOWY. 

_ Zarządy i mężowie zaufania R. R. U. 

zakładajcie owe placówki i  zdobywajcie 
wzorowyh członków R. R. U. Wstępne wynosi 
50 gr. dla pracujących, a 25 gr. dla bezrobotnych. 
Składka miesięczna wynosi 20 gr. dla pracującego, 
a 10 gr. dla bezrobotnego. 

Wszyscy do szeregów błękitnych R. R. U. 

Pccząwszy od 1. II. 1934 r. pozostaje 50% ze 
wszelkich wstępów i składek w miejscowej kasie 
Oddziału. Wstępne i składki zniżone należy regu- 
jamie do Gen. Sekretariatu przesyłać i pamiętać, 
o funduszu propagandowym R. R U. 


KAŻDY KTO KUPUJE „Front Polski Zbudzonej'* 
popiera: 

1. Nasze antyżydowskie wydawnictwo, 

2) Wielka ideę R. R. U. 

3) Bezrobotnego sprzedawcę gazety. 


GEN. SEKRETARJAT R. R. U. 
Gazetę „Front Polski Zbudzonej* na Woiko- 
wice - Komerne i okolice zamawiać można u p- 
CHORZELI JÓZEFA, ul. Sobieskiego 117. 
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a kupuje się kapelusze i czapki. (e: 
5 oraz wszelkie artykuły męskie R 
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l Pieniądz zaniesiony na zaku- 
Obywatele è py do żyda, krzywdzi solidne 
DANES W Kupiectwo chrześcijańskie !!! 
Więc uskuteczniaj zakupy w firmach chrześcijańskich. 


Salon mód męskich i skład sukna 
A. Puczka - mistrz krawiecki 


KATOWICE, UL. TEATRALNA 14. TEL. 338-47 


Pierwszorzędny krój: Elegarcja! 
Ceny umiarkowane! — Rzetelna obsługa! 
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Pianina 
Br. Sommerfeld 


po cenach bezkonkurencyjnych. 
SKŁ AD F-A="B.ihfaCZZ Node 
Katowice, Kosciuszki i6 
Telofon 348- 98 
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SPÓŁDZIELNIA HANDLOWO-PRZEMYSŁOWA 
== Z OGR. ODPOÓW. = 


KATOWICE, ULICA MŁYNSKA 4. 


Poleca w wielkim wyborze 
skóry i przybory szewskie. 
Tanio! 


Korzystnie! 
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